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Rozpoczęcie budowy kanałów. 


nia dzieło, a świadczy c tem, jak ta dzisiejsza u-| sposób zarobkowania, przy którego pomocy bę- 
roczystość jest podniosłą, nastrój, jaki tu panuje,| dzie mógł zaspokoić swoje potrzeby lepiej, niż 


Kraków, 28 grudnia. 

Wczorajszy dzień był dla naszego kraju dniem 
prawdziwie historycznym. Wczoraj bowiem wy- 
kopano pierwszą, łopatę ziemi pod budowę ka 
nału spławnego w Galicyi, a temsamem zapo: 
czątkowano na seryo epokowe dzieło, o które 
cała ludność Galicyi od lat 10 się dopominała. 
a którego doniosłości i znaczenia w życiu eko 
nomicznem Galicyi nie zdołały zachwiać najsil- 
niejsze argnmenty najzawziętszych przeciwników 
kanałów. Tego uroczystego aktu rozpoczęcia ku- 
dowy kanału dokonano wczoraj po południu w 
Brzeźnicy, małej wiosce powiatu wadowickiego, 
położonej na trakcie kolei Skawina-Oświęcim. 
wiosce cichej, o której dotąd mało kto wiedział, 
a która przez ten fakt stała się do pewnego 
stopnia miejscowością historyczną. 


Wyjazd z Krakowa do Brzeżnicy. 


Przed godz. 1 w południe zaroił się dworzec 
krakowski od wybitnych osobistości politycz- 
nych i reprezentantów władz, którzy mieli wy- 
jechać specyainym nadzwyczajnym pociągiem 
do Brzeźnicy. Przed boczne drzwi dworca, od 
strony urzędu pocztowego, zajeżdżały raz wraz 
powozy, wiozące uczestników tej uroczystości. 
Wójście do poczekalni ozdobiono kwiatami | zie- 
lania, poczekalnia, również kwieciem przybrana 
wysłana była dywanami. — Na dziesięć minut 
przed godz. 1 przybyli na dworzec ministrowie 
Trnka, Zaleski i Długosz, prezes Koła 
poiskiego Biliński, reprezentanci czterech mini- 
sterstw, władz wojskowych, rządowych i auto- 
nomicznych, członkowie Izby panów, posłowie 
do Rady państwa i na Sejm krajowy, urzędni- 
cy ekspozytury dyrekcyi budowy dróg wodnych 
in corpore, a więc naczelnik starszy radca bud. 
Czerwiński, jego zastępca radca Piekarski, starsi 
komisarze Pietraszkiewicz i Dobrowoiny, komi- 
karze Skałka, Rykała, Kwiatkowski, Stefanowicz, 
Pelczarski, Galica, Spannbauer i Taziak, adjunkci 
Chowaniec, Ćmikiewicz, Kritzler, Tardamer, asy- 
stent Oppitz, pp. Mączyński i Stolfa, wreszcie 
pp. Hoszowski, Schranz, Bodyński i Krzepowski, 
reprezentanci wszystkich prawie dzienników 
krakowskich i korespondenci pism warszawskich, 
lwowskich i wiedeńskich Na torze stał już 
przygotowany długi pociąg, złożony z kilku wa- 
gonów salonowych i kilkunastu wagonów [rej 
kłasy. nm Zał y 

Punktualnie o godz. 1 w południe pociąg ru 
szył i o godz. 4 minut 2 stanął na dworca w 
Brzeźnicy. 


W Brzeżiicy. 

Dworzec w Brzeźnicy, odnowiony, świeżo po- 
malowany, przybrany był zielenią i chorągwia- 
mi. Na środku dworca umieszczony był w gó- 
rze wielki rzeźbiony orzeł, otoczony zielenią 
i chorągiewkami o barwach państwowych i kra- 
jowych. Cały tor i plant obok toru wysypano 
grubą warstwą piaskn. 

Na peronie oczekiwał na gości zastęp dziew- 
cząt wiejskich w białych strojach, z krasnymi 
wsiążkami we włosach, trzymających wielki 
wieniec z zieleni, przeplatany wstążkami kra- 
kowskiemi, Wieniec ten zaniesiono do wagonu, 
w którym przyjechał ekse. Biliński. 

Na lewo od dworca widnieje brama z ziele 
ni, gustownie przybrana, a na jej szczycie 
wspaniała złota korona. Poza nią niewielki mo- 
stek prowadzi ponad wgłębieniem na obszerne 
pole, Ea którem widać zdala mieniące się mo- 
zaiką kolorów namioty, Poprzez mostek zarzu- 
cono chodnik; dalsza droga aż do namiotów wy- 
kypana piaskiem. . 

Wzdłuż całej drogi ku namiotom tysiączne 
gromady włościan, kobiet i dziewcząt wiejskich 
w odświętnych strojach, otaczają olbrzymiem 
kołem namioty na właściwem miejscn uroczy- 
stości. Przybyli włościanie ze wszystkich oko- 
licznych wsi, przybyli przejęci ważnością chwili, 
a niemuiej zaciekawieni tem, że zobaczą nā 
własne oczy ministrów i najwyższych dostojni- 
ków państwa. 

Na kilkadziesiąt kroków przed namiotami 
unajduje się druga brama zielenią i chorągiew- 
kami przybrana, a na jej naczółku wielka biała 
wstęga z napisem: „Gmina Brzeźnica — Wi- 
tamy!*, 

Dostojnicy i goście przechodzą wśród szpałe- 
ru włościan powoli ku namiotom. Wielki na- 
miot pa lewej stronie, przybrany bogato wiel- 
kiemi chorągwiami, zapełnił się wkrótce dostoj: 
nikami. Naprzeciw namiotu znajduje się mała 
kapliczka z prowizorycznym ołturzem, również 
gnstownie przybrana Dekoracyą zajmowała się 
firma Iglickiego. Pomiędzy kapliczką a namio- 
tem znajduje się ma środku mownica, mała try- 
buna, obita białem płótnem. Po jednej i po dru- 
giej stronie tego właściwego miejsca uroczysto- 
ści widać na polu drewniane paliki, przedsta- 
wiające szerokość i trasę kanału. Obok stoją 
telazne wagoniki do wywożenia ziemi. 

O godz. 230 wszyscy uczestnicy uroczysto- 
ści zebrali się już na miejscu. Biskup Nowak, 
otoczony duchowieństwem, rozpoczął modły przed 
ołtarzem, poczem poświęcił miejsce, na którem 
ma być rozpoczęta budowa kanału, a następnie 
przemówił od oltarza w te słowa: 


Mowa biskupa Nowaka. 

„W imię Boga w Trójcy św. jedynego, który 
stworzył i ziemię i powietrze i wody na to, aby 
głosiły potęgę, mądrość i dobroć swego stwórcy i 
na to, aby słażyły człowiekowi, który jest koroną 
stworzenia boskiego na ziemi, aby mu służyły do 
osiągnięcia możliwego szczęścia. W imię tego Boga 
„Bzechmogącego poświęciłem to miejsce, w którem 
fezpocznie się bndowa dróg wodnych w naszym 
kraju. Wielkiej to doniosłości i wielkiego znacze- 


świadczy ta obecność najwyższych dostojników pań- 


przy pomocy zarobkowania za granicą, które 


stwa i kraju, obecność wielkiej liczby członków | połączone jest częstokroć dla ludu z wielkiemi 


[shy panów i zastępców naszych do Rady raństwa 
i Sejmu, obecność przedstaw 'cieli wysokich władz 
rządowych, wojskowych i autonomicznych, obseność 
'łamów ladu nie tylko z tej miejscowości, ale z 
całej okolicy. Nie czuję się kompetentnym, aby 
określić znaczanie, doniosłość budowy dróg wo- 
dnych w naszym kraju. Ała uważam sobie za obo- 
wiązek zwrócenia się z gorącem podziękowaniem 
do JE prezesa Koła polskiego i p. ministra dla 
Galicyi, którzy zaprosili mnie na tę dzisiejszą nro. 
czystość i nie tylko mnie, ale i duchowieństwo 
tego dekanatu, które mnie otacza  Najuprzejmiej 
dziękuję za to zaszczytne zaproszenie, a zarazem 
zaznaczam, że przybyłem z wielką radością Serca, 
boście szanowni panowie term zaproszeniem i tym 
aktem, o któryście mnie prosili, dali wyraz swoim 
głębokim przekonaniom religijnym, daliście wyraz 
tej prawdzie, którą wyraża psalmista pański temi 
słowy: „Jeżeli Pan nie zbuduje domu, napróżno 
pracują, którzy go budują“. Lud ten, wierny, ka- 
tolicki i rdzennie polski, on to odcznwa i ocenia 
wspólnie z nami jako dziecię jednego narodu I je- 
dnej rodziny. z G 

Dokonałem poświęcenia tego miejsca, w którem 
zacznie się budowa dróg wodnych, a myślą prze- 
biegam ten cały szmat ziemi naszej, kędy pójdą te 
kanały spławne. Niechaj błogosławieństwo Boże to- 
warzyszy temu dziełu, które dziś ' rozpoczynamy, 
niechaj błogosławieństwo Boże towarzyszy i opieką 
otacza tych, którzy te drogi projektowali i tych, 
którzy będą tę Żmudną pracę wykonywali. Niechaj 
Bóg sprawi, aby te kanały spławne, te drogi wo- 
dne, które stąd kędą przepływały naz kraj, przy: 
czyniły się nietylko do materyalnego dobra naszej 
ludności, nietylko do rozwoju handlu, przemyału i 
rolnictwa, ale także w jak największej mierze do 
dobra duchowego naszej ludności, i do powstrzy- 
mania tej, tak szkodliwej pod każdym względem 
emigracyj, wywołanej przez brak pracy, — prży* 
najmniej pracy takiej, któraby wystarczyła dia 
wszystkich, — i wyrządzającej niesłychane szkody 
krajowi naszemu nie tylko pod względem ekonomi- 
cznym, ale i religijnym. 
„ Niechaj to sprawi Pan 


t Hod „Bóg Wszechmogący! — 
Szczęść Boże! 


Następnie wszedł na trybunę minister skarbu 
Zaleski, który podziękowawszy na wstępie imie- 
niem rządu biskupowi Nuwakowi za błogosła- 
wieństwo dla rozpoczętego dzieła, przemówił 
w te słowa: 


Mowa ministra Zaleskiego. 


„Zawitał dziś dawno upragniony dzień roz-| 


poczęcia dzieła, niecierpliwie przez kraj cały 
wyczekiwanego. Od lat wielu, bo od końca 
XVIII. wieku prawie, społeczeństwo tego kraju 
odczuwało niema! z siłą elementarną potrzebę 
dróg wodnych dla podniesienia swych potrzeb 
materyalnych, dla wzmocnienia się pod wzglę- 
dem ekonomicznym. Dziesiątki lat npływały na 
usiłowaniach, która nie doprowadziły do pażą- 
danego skutku. Dopiero lat temu 10 zdawało 
się nam, że przez uchwalenie ustawy, zapew- 
niającej rozpoczęcie pracy w szerokim zakresie, 
jesteśmy już bliscy tego dawno upragnionego 
dzieła. Niestety, rozliczne tąydności spowodowa- 
ły, że jeszcze szereg lat, szereg usiłowań minął, 
zanim doczekaliśmy się tej chwili, która, daj 
Boże, będzie szczęśliwym początkiem tego u- 
pragnionego dzieła. 

Kraj cały postępował w tym kierunku z rza 
ką solidarneścią, bez różnicy stronnictw, z so 
iidarnością, którąbyśmy pragnęli widzieć przy 
wszystkich sprawach krajowych. I dziś wi- 
dzimy, co może ta solidarność, ta wspólna 
praca w dobrze zrozumianym interesie kraju. 
Niebawem rozpocznie się praca, która połączy 
Wisłę z Dniestrem, tę Wisłę, o której marzymy 
zawsze, która widziała zamierzchłą przeszłość 
naszą, upiększoną legendami i momenty prze- 
szłości bliższej drogie sercu naszemu — połączy 
te Wisłę z Dniestrem, tylekroć wspominanym 
w dumkach ruskich. Bogdajby połączenie tych 
dwóch wód było symbolem przyszłego zbliżenia 
się obu narodów, kraj ten zamieszkujących 
i bogdajby ta wspólna praca, ta wymiana pro- 
duktów między zachodem a wschodem była tak- 
że symbolem i podstawą wspólnego pożycia dla 
dobra ukochanej przez nas ziemi. (Oklaski). 

Tem życzeniem kończę i przyłączam się do 
tego życzenia, jakie najczeigodniejszy ks. biskup 
był łaskaw wypowiedzieć. Szczęść Boże tej pięk- 
nej pracy!* (Oklaski). 


Po ministrze Zaleskim wszedł na trybunę pre- 
zes Koła polskiego, dr Biliński, i przemówił, 
jak następuje: | 


Mowa prezesa Bilińskiego. 


„Jak człowiek pojedynczy, tak i społeczeń- 
stwo zwykło od czasu do Czasu zataczać pewne 
kręgi swoich życzeń, potrzeb i planów. Społe- 
czeństwo nasze od szeregu lat domagało się, 
bez względu na warstwy i stronnictwa polityczne, 
budowy kanałów w naszym kraju. Od lat dzie- 
sięcia sprawa ta przybierała coraz to bliższe 
i wyraźniejsze - kształty, aż nareszcie po wielu 
a wielu walkach dożyliśmy dnia, w którym 
święcimy otwarcie tych robót, Kraj bardzo 
praktycznie oceniał i ocenia korzyści kanałów, 
tak w tym czasie, kiedy będą budowane, jak 
w tym czasie, kiedy będą gotowe. Przedewszyst- 
kiem liczymy na to, że praca intenzywna, jaką 
kraj będzie mógł spełniać przy kanałach, umo- 
żliwi nam powstrzymanie największej na- 


przykrościami i upokorzeniami. Kraj liczy także 
na to, że w czasie budowy kanału napoprzek 
znacznej części kraju naszego, będziemy mogli 
rolnictwu naszemu przez nawodnienie posłużyć, 
a nadto wody nasze spożytkować dla celów 
elektryki i cełów przemysłu naszego; a po wy- 
budowaniu kanałów liczymy na to, że przemysł 
będzie się mógł naprawdę u nas rozwinąć. Ge- 
ograficzne położenie nasze jest tego rodzaju, że 
pierwszy warunek rozwoju przemysłu, to jest 
węgiel, tylko do połowy "kraju może być prze- 
wożony kolejami, a tylko przy pomocy kanałów 
będziemy go mogli do ostatnich krańców na- 
szego krajn przewozić i umożliwiać powstawa- 
nie fabryk, a nadto przewozić nimi i inne na- 
sze produkta. 

Wobec tego łatwo jest zrozumiałem, że kraj 
tych kanałów tak się domagał. Szczęśliwe wa- 
runki sprawiły, że to się nareszcie dało zreali: 
zować. Bóg pobłogosławił, a stosunki politycz- 
ne złożyły się w ten sposób, że Koło polskie 
mogło u poprzedniego rządu wyjednać zobo- 
wiązanie: rozpoczęcia tej budowy. Nikt Kołu 
polskiemu nie może zrobić zarzutn, żeby bez 
wzgłędu na to, jakie były stosunki polityczne, 
nie starało się spełnić tego celu, którego sobie 
kraj życzył. Zdaje mi się, że jeśli kiedy, to w 
tym wypadku Koło polskie było zawsze wyra: 
zem woli i życzeń kraju. A jeżeli, czcigodni 
panowie, doczekaliśmy się tego dnia, mamy to 
do zawdzięczenia po Bogu temu, który nam za- 
wsze ułatwiał spełnianie naszych potrzeb. Wie- 
my, panowie, bardzo dobrze, że rząd we wszy- 
stkich wielkich akcyach politycznych zawisłym 
jest od tego, któremu z natury swojej ma słu- 
żyć: od Najjaśniejszego Pana. I wiemy, czci- 
godni panowie, że Najjaśniejszy Pan o wszyst- 
kich i wszędzie ma staranie. Wiemy to z na- 
szego doświadczenia, że potrzeby naszego kraju 
zawsze doznawały jak najgorętszego poparcia 
n monarchy. Dlatego bez względu na różnice 
zapatrywań w całem !' naszem społeczeństwie 
wszystkie stronnictwa polityczne jak jeden maż 
powinny mieć uczucie, że mamy obowiązek 
wdzięczności dla monarchy, pod którego berłem 
się znajdujemy“. 

Dr Biliński zakończył przemowę okrzykiem: 
Najjaśniejszy cesarz i nról nasz niech żyje! — 
sko zgromadzeni z zapałem trzy razy powtó- 
rzyli. 


Wkońcu stanął na mownicy członek Wydzia- 
łu krajowego dr Jahl, z 


Mowa dra Jahla, 


„Imieniem kraju witam ssrdecznie wszyst- 
kich tu zgromadzonych i dziąknję im .za to u- 
świetnienie swoją obecnością tej naszej wiel- 
kiej uroczystości. Grorącą podzięką składam wy- 
sokiemu rządowi i jego tu obecnym reprezen- 
tantom, dalej Kołu polskiemn i jego prezydynm 
za to, że możemy dziś obchodzić to wielkie 
nasze święto, ten wielki dzień uroczysty. — 
Wprawdzie to dopiero zadatek przyszłego wiel- 
kiego dzieła, dopiero zaczątek tej wielkiej ak- 
cyi, którą kraj wytknął sobie za zadanie; je- 
dnakże mamy pełną nadzieję — powiem wie- 
cej — pewność, że dzięki życzliwości wysokie- 
go rządu, a poparciu, energii i czujności na- 
szego Koła polskiego, wkrótce już całe to dzieło 


q.|w zupełności zostanie wykonane i nareszcie 


spełni się ten wielki, najaktualniejszy postulat 
całego naszego kraju, o którym marzyli już 
niegdyś nasi przodkowie, aby połączyć Czarne 
morze z Bałtykiem. Przez wielki kanał, przez 
wielką arteryę komunikacyjną, biegnącą przez 
środek naszego kraju, utworzone będzie wiel- 
kie, ożywcze źródło dla gospodarstwa naszego 
krajowego, które zasili rolnictwo, podniesie 
przemysł, ożywi handel i górnictwo, a przede- 
wszystkiem da pracę i zajęcie tym setkom ty- 
sięcy rąk, które dotąd co rok emigrują za mo- 
rze, aby tam na zawsze przepaść dla kraju i 
pójść na marne. 

A więc spełniło się to pragnienie i odtąd też 
kraj może lepszej oczekiwać przyszłości. Dlate- 
go nie szczędził om ofiar, nie szczędził w setki 
milionów idących sum i dawał je chętnie, gdy 
ich od niego zażądano, mimo złego stanu fundu- 
szów krajowych i niedoboru budżetu. W tej my- 
šli i w tem przekonaniu, że kiedyś nadejdzie 
ta chwila, że gdy ta nasza ukochana Wisła z 
tym bratnim połączy stę Dniestrem w serdecz- 
nym uścisku, — może i dla nas lepsza zawita 
przyszłość, jaśniejsze nā horyzoncie naszym za- 
błyśnie słońce. | 

Następnie po niemiecku powitał dr Jabl re- 
prezentantów rządu. „W sercach społeczeństwa 
naszego na zawsze złotemi głoskami wypisane 
będą wasze nazwiska. Witam Was także, wszy- 
scy szanowni goście, którzyście nie szczędzili 
trudów, aby podzielić z nami szczęście i radość 
tego prawdziwie w całem tego słowa znaczeniu 
słonecznego dnia. * Witam was w myśl starego 
polskiego przysłowia: „Gość w dom, Bóg w 
dom!* (Oklaski). . 

(Po polsku): A teraz słów parę do Was, sza- 
nowni panowie przedsiębiorcy. Winsznję Wam 
serdecznie imieniem kraju, żeście tę robotę u- 
zyskali, żeście przez te zdobyli pracę dla na- 
szych sił rodzinnych, dla dobra kraju naszego. 
Gdybyście nawet nie odnieśli materyalnych suk- 
cesów, to niechaj ta myśl sama, że imię wasze 
z tem wiekopomnem dziełem na zawsze będzie 
złączone, starczy za otuchę i zachętę do tego, 


szej ekonomicznej katastrofy t. j. wycho dź-|abyście tego zadania z chiubą dla siebie a po- 
twa, (oklaski), że Ind nasz znajdzie na miejscu | żytkiem dla kraju dokonali. Życzę Wam jeszcze 


=" 


Prenumerntę przyjmują: 


zarsiejscową: Administracya '„Bowaj Raformy" i włrystkie urzędy pocztowa; miojsEową: 
Admiristracya „Mewej Reformy". — Równa trafika w Rynku. — Agoscyu J. Hopoasa 
l 4. Salommonowaj, mi. Bławkewska 8. — Handel Bt. Karlińskiego, Sukiennice, Handel Fiałka 


sza drobnom pismom || 


Uioty pukliczeo sp ker. 


Turka, ul. Ssowska, Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Wisina. 
Zamiejecową prenuusratę | sgłonzenia (inzoraty) przyjmują” we Lwowie Biura dzienników: 
A. Buchstab, ul. Karela Ladwika L. 21. 
myślu Krug. — W Jaroaławiu A. Amster, — W Tarnowie M. Kockach, — W Wiedniu: .lermana 
Geldsakmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeiłe 6. -- M, Dukes Nacht.. Hansensteiu 
& Vogler (takte w Hamburgu, Frankiareie n. M., Perlinie, Lipsku, Bazylei è Wroeławiu). — 
R. Mosze (takže w Berlinia, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), — H. Schalek (Wollzeile). — : 
- W Paryżu Sociótó Matuelie de Publicité A. Lorette, direeteur, Rae Rougemont JL 


. Sokołowski, Passi Heusmmana v. — W Prze. 


Ggieszenia (inseraty) przyjmuje Adminiatracya „Nowej Reformy” za opłatą od miejsvu wier- _ 
mAr za pièrwøsy raz 70 l., za każdy następny ras pe 15 h 

slane po 80 h. od wierwza sa każdy raz, 

ed wieraza. Układ takolzryecny, cyfrowy, skomplikowany, piet waay 


raz 40 hal. 


Załączniki do „Mowej Reformy" (prespekty, eyrkalairs, ogłoszenia itp.) prsyjmuje się sa GRKĄ 


2 kor. ed 100 egz. 


raz powodzenia temu waszemu znojnemn, dziś 
rozpoczętemu dziełu, imieniem kraju — szczęść 
Wam Boże! s 

Te same życzenia dołączam imieniem 
marszałka, który z powodu złego stanuzdro- 
wia osobiście nie mógł uczestniczyć w tej uro- 
czystosci i z tego powodu żal swój serdeczny 
mnie objawić polecił 


Pierwsze uderzenia łopatą. 


Po przemówieniu posła Jahla przystąpiono 
do podpisania aktu fandacyjnego. Podpisy zło- 
żyli ministrowie, namiestnik, członkowie Wy: 
działa krajowego, namiestnictwa, reprezentanci 
Krakowa i Lwowa, reprezentanci władz i t. d. 
Akt ten (którego treść podaliśmy we wczoraj- 
szym numerze porannym naszego pisma. Przyp. 
Red.) odczytano, poczem rozpoczęła się ceremo- 
nia rozpoczęcia robót, t. j. wydobycia łopatą 
grad ziemi. Uderzeń łopatą dokonali kolejno 
ks. biskup Nowak, minister Zaleski, prezes 
Koła polskiego Biliński, minister Długosz i inni 
dostojnicy. 

Minister Trnka, uderzając łopatą w ziemię, 
wyrzekł następujące słowa: „Dem Lande zum 
Wohle, der "Technik zur Ehre“. Minister Dłu- 
ropa powiedział: „Ludowi polskiemu na poży- 
ek“. i 

O godz. 4 pv południu odjechali goście z po- 
wrotem do Krakowa, gdzie stanęli o godz. 5 
wieczorem. 


„Bankiet w starym teatrze. 


Wieczorem w sali starego teatru odbył się 
uroczysty bankiet, dany 'przez Radę m ' Krako- 
wa. Przybywających gości, których zjawiło się 
około dwieście, witali członkowie prezydyum 
Krakowa. Rozsiedli się goście przy snto zasta- 
wionych stołach. Obok prezydenia dra Dea 
siedzieli ministrowie Zaleski i Trnka, na- 
przeciw namiestnik Bobrzyński, minister 
Długosz, członek Wydziału krajowegu dr 
Jahl, członkowie Izby panów i Sejmu krajo- 
wego, posłowie do Rady państwa, szefowie urzę 
dów autonomicznych i rządowych, generalicya, 
redaktorzy dzienników, członkowie Rady, miasta 
i Izby handlowej, przedstawiciele krakowskici 
i krajowych iustytucyj kulturalnych i ekono- 
micznych. 3 : 

Zaraz na wstepie uczty powstał namiestnik 
Bobrzyński i zawiadomił, że na depeszę 
hołdowniczą do cesarza, nadaną w Brzeźnicy, 
nadeszła następnjąca odpowiedź: 


Telegram cesarza. 
Wiedeń, Schoerbren 27 grudnia. Jego cesar- 
ska i apostolska mość raczyła przyjąć z zadə- 
woleniem do wiadomości depeszę hołdowniczą, 
wysłaną z okazyi pierwszego uderzenia łopatą 
przy budowie galicyjskich dróg wodnych i to- 
warzyszy z żywem zajęciem pracom, mającym na 
celu materyałne dobro i pełne błogosławieństwa 
wyniki dia kraju. 
Kancelarya gabinetowa Jego ces. i apost. mości 
W związku z odczytanym telegramem na 
miestnik wzniósł toast na cześć cesarza, który 
obecni powtórzyli, a ustawiona na galeryi or- 
kiestra zagrała hymn państwowy. 


Mowa prezydenta m. Krakowa. 


Gdy nadeszła potem pora toastów, zabrał głos 

prezydent m. Krakowa, dr Leo, i wskazał na 
znaczenie dnia uroczystego. Czekaliśmy długo — 
mówił — zwalczyliśmy wiele trudności, a doko- 
naliśmy tego solidarnością i jednością. Jest to 
nauką na przyszłość, a pociechy, gdy ufni je- 
steśmy w to, że gdy chodzi o rozwój kraju, nie 
ma siły, którejby się oprzeć zdołano. W tej 
wielkiej sprawie od najskrajniejszych grup z je- 
dnej i drugiej strony panowała jedność i zgo- 
da i to sprawę rozstrzygnęło. (Oklaski). 
- I jeżeli rzecz zostanie przeprowadzoną, to be- 
dzie to także zasługą tego faktu, że kierowni- 
ctwo budowy dróg wodnych znajdzie się w tym 
dziale rządowym, w którym znajdować się po 
winno było 'od początku, w fachowych rękach 
ministerstwa robót publicznych. Spodziewać się 
należy, że urząd ten przeprowadzi rzecz zgodnie 
z interesem społeczeństwa i narodu polskiego, 
(Oklaski). 

Jedno jest — mówił dr Leo dalej — rzeczą 
pocieszającą. Obawialiśmy się, że rzecz ta spa- 
dła na nasze społeczeństwo niespodziewanie, że 
nie staną do apelu fachowe czynniki, należycie 
zorganizowane. — Fakty zadały kłam przypu- 
szczeniom, i technikom, którzy pracę zdobyli, 
należy się żywe uznanie. Przemysł nasz kon- 
kurować może z zagranicznym nie tylko pod 
względem fachowości, ale także warunków. 

Jeżeli sprawa >w ostatnich czasach dobrze 
stanęła, stało się to także dlatego, że tak w 
parlamencie, jak iw Radzie korony mamy ludzi, 
którzy bronili jej z narażeniem własnego Ja. 
Depesza cesarska, odczytana przez namiestni- 
ka, wskazuje, że to przeświadczenie o identy- 
czności naszych interesów z państwowemi do- 
sięgło najwyższych sfer; spodziewać się należy, 
że nie tylko początek dzieła, aleskoniec jego 
święcić będziemy w tem miejscu. 

f. Prezydent wznosi toast na cześć ministrów 
Zaleskiego, Trnki i Długosza (Zywe oklaski) 


Mowa min. Długosza. 


W odpowiedzi zabrał głos minister dla Ga- 
licyi Władysław Długosz. Zaznaczył, że jako 
dziecko Krakowa poczuwa się do obowiązku 
złożenia hołdu i czci dla rodzinnego miasta i 
cieszy się, że jako reprezentant rządu uczestni- 
czyć może w święcie narodowem Krakowa. (O- 
klaski). Spełni się ideał odrodzenia ekonomicz- 
nego naszego kraju, gdy budowa dróg wodnych 
będzie rozpoczętą. Rząd postanowił wykonać u- 
stawą, mocą której granica śląska połączoną 


zamiejscowych, a | kor. bd 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


będzie z łąkami naddniestrzańskiemi. Rząd, o: 
ceniając stałe zabiegi Koła polskiego, pragnie 
naprawić te zaniedbania, jakich obrazem od łat 
była Galicya (Żywe oklaski), zwłaszcza że pod- 
niesienie ekonomiczne naszego kraju ieży w in- 
teresie całego państwa. To też zaufanie społeczeń- 
stwa do reprezentacyi polskiej w Wiedniu po- 
wiuno być solidarne. Pierwszy akt już zostaź 
dokonany; za nim póidą następne. W sprawach 
tych reprezentacya m. Krakowa. jej inicyaty- 
wa, siła i energia powinna być bodźcem dla 
wszystkich innych. Podnosząc znaczenie nasze- 
go miasta, pije minister ua cześć Krakowa 
(Długotrwałe oklaski). 


Mowa prez. Dattnera. 


Zabrał potem głos prezydent Dattner i zazna: 
czył, że nie bez uczucia dumy i zadowolenia 
spogląda Izba handiowa i przemysłowa w Kra- 
kowie na dzień dzisiejszy, będący punktem 
przełomowym w dziejach gospodarczych nasze- 
go kraju. Izba krakowska już od bardzo da 
wnych lat, znacznie wcześniej, aniżeli projekt 
kanałowe ujrzały Światło dzienne, wskazy wał. 
na ważność komunikacyj wodnych w Galicji, 
widząc w tem jedyny środek wyjścia wober 
konfiguracyi kraju i przyrodzonych warunków 
jego produkcyi. Co prawda, myślano wówezą. 
w pierwszej linii o regulacyi spławnych rzek 
Wisły, Danajca, Sanu i Dniestru. Postęp techni- 
ki i przykład innych krajów rozwarł także 
i u nas podwoje dla zrozumienia doniosłości 
komunikacyi zapomocą dróg wodnych sztncz: 
nych, kanałów, a myśl ta oblokła się w szatą 
rzeczywistości w znanej wszystkim ustawie z r. 
1901. Koszta bndowy kolei alpejskich i portu 
tryesteńskiego, łożone ze skarbu państwa, obcią- 
żyły w równym stopniu i nas, podczas gdy na 
nasz udział w formie budowy kanałów, długo 
iw twardych warunkach czekać nam kazano. 

Biegł rok po roku w powszechnem zwątpie- 
niu. Kanały spławne uważano za czczą mrzon- 
kę, a nas, którzyśmy w ciągu tego dziesięcio- 
lecia ani na chwilę nie zachwiali się w prze- 
konaniu o konieczności i pożyteczności kana- 
łów spławnych, którzyśmy w obronie tej idei 
zawsze z wytrwałością i wiarą w zwycięstwo 
dobrej sprawy głos podnosili, uważano zu fan- 
tastów, którzy gonią za niedającą się ziścić 
chimerą. 

Jeżeli w rezultacie nasze starania zostały u- 
wieńczone pomyślnym sukcesem, dalecy jesteś- 
my od przypisywania sobie jakiej zasługi. Za 
sługę jedyną i prawdziwą, zasługę godną 


-|wdzięczności i uznania przez całe nasze społe- 


czeństwo, ma Koło polskie Wynik kampanii 
kanałowej dał też krajowi przykład, czem dla 
kraju jest, co dla kraju zdziałać może, mimo 
wszelkich na pozór rozbieżnych sił i momen- 
tów politycznych, solidarne Koło polskie. — 
Mowca wnosi toast na cześć Koła w ręce pre- 
zesa Bilińskiego. 


Dalsze przemowy. 


Następnie przemawiali prezes Koła polskiego 
dr Biliński, minister robót publ. Trnka, 
członek Wydziału krajowego poseł Jahl, pre- 
zydent m. Lwowa Neumann, poseł Marek, 
inż Rodakowski i ks. Andrzej Lubomir- 
ski. (Treść tych przemówień podamy w wyda- 
niu popołudniowem. Przyp. red.). 

Uczta przeciągnęła się do późnej godziny. 


Prezes Koła polskiego w Towarzy- 
stwie Szkoły Ludowej. 
, „, Kraków, 28 grudnia 


W powrocie z uroczystości rozpoczęcia budo- 
wy kanałów w Brzeźnicy, odwiedził wczoraj 
prezes Kota polskiego Biliński biura zarzą- 
du głównego T. S. L. Członkowie zarządu głó- 
wnego z prezesem dr :Bandrowskim na 
czele powitali dostojnego gościa w sali posie- 
dzeń, a po przedstawieniu członków zarządu 
przemówił do Esc. Bilińskiego prezes T. S. L, 
podając w krótkości zarys olbrzymich zadań 
i pracy Towarzystwa na polu oświaty narado- 
wej. Mowca zaznaczył z naciskiem, że fundu- 
sze T. S. L. nie mogą wystarczyć na 
zaspokojenie tych potrzeb, tem bardziej 
że znana społeczeństwu sprawa upaństwowienia 
zakładów T. S. IL. nie na najlepszej jest dro- 
dze. Wkońcu prosił Ekse. Bilińskiego, aby jako 
prezes Koła polskiego użył całego swego wpły 
wu celem przyjścia Towarzystwu z pomocą. 

W odpowiedzi swej Kksc. Biliński zazna- 
czył, że dokładnie jest mu znana obfita w skut» 
ki działalność T. S. L. dla społeczeństwa, a 
skonstatowawszy z przerażeniem cyfry wzr..sta- 
jącego z roku na rok niedoboru, przyrzeka 
wszelkie życzliwe poparcie. Sytuacya jest je- 
dnak tego rodzaju, że Towarzystwo może 
liczyć na subwencye rządowa na 
szkoły średnie, jednakże dopiero od 
września 1912 r. 

Następnie zwiedził Ekse. Biliński wszystkie 
oddziały biura T. S. L. i żywo interesował się 
mapami graficznemi, ilnstrnjącemi pracę Towa- 
rzystwa, wypożyczalnię przeźroczy, oraz Cen: 
tralną składnicę książek dla bibliotek lađo- 
wych. A : 

Z powyższego oświadczenia prezesa Koła poi- 
skiego wynikałoby, że, niestety nadzieje 
szybkiego upaństwowienia szkół 
średnich T.S. L. nie mają widoków 
zrealizowania i wobec tego T. 8. L. musi 
podjąć z całą energią dalsze kroki tak w kra” 
ju jak i w Wiedniu celem wywalczenia tege 
postulatu. ; 
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Delegacye. 
(Telertonem.) 
Wiedeń, 28 grudnia. 

Wczoraj przybyli do Wiednia. osobnym pocią- 
kiem członkowie delegacyi węgierskiej, która 
dzisiaj przed południem zbiera się na pierwsze 
posiedzenie, po południu zaś zbiera się delega- 
cya anstryącka. Mimo, że sesya delegacyjna po- 
trwa tylko dwa dni, przypisują jej wielkie 
znaczenie i zapowiadają bardzo ożywio- 
Ry przebieg obrad. 

Wobec usiłowań, czynionych z różnych stron 
zarówno w Wiedniu, jak i w Berlinie, celem 
utrącenia lub zachwiania stanowiska 
hr. Aebrenthala, zamierzonem jest tak w dele- 
gacyi wcgierskiej, jak w austryackiej udzie- 
lenie hr. Aehrenthalowi solennego 
votum ufności, które poprzedzi bardzo ob- 
szerna dysknsya na temat stosunku 
Austryi do Niemiec i Włoch. 

Z Berlina donoszą, że niemiecki ambasador 
w Wiedniu Tsehirschky prowadzi bardzo 
silną agitacyę przeciw hr. Aebreuthalowi, agi- 
tacya ta jednak skończy się prawdopodobnie u- 
stąpieniem Tschirschkyego. 


Sejm czeski. 
(Telegr. „N. Reformy’) 
Praga, 28 grudnia, 
Dzienniki podnoszą, że Sejm czeski nie 
będzie teraz zwołany. Zwołany on będzie 
najwcześniej z miosną, gdy komisye ugodowe 
będą się mogły wykazać konkretnym rezultatem. 


Ptzapiesionio do wyższych klas 
dodatku aktywalnego. 
(Telefonem.) 

Wiedeń. „Wiener Ztg" ogłasza rozporządze- 
nie całego ministerstwa w sprawie kilku zmian 
w zaliczeniu poszczególnych miejscowości do 
szematu dodatku aktywalnego urzędników pań- 
stwowych. - Między innemi przeniesione zostały 
następujące miejscowości: Kołomyja z III doll 
klasy, Jasło, Jaworzno, Rawa Ruska, Sokal. 
Turka, Tustanowice i Tyśmienica z IV do III 

klasy dodatku aktywalnegp. - 


O wiano księżniczki Heleny. 
(Tel. „N. Reformy"). 

Belgrad, Skupczyną przyjęła 73 głosami prze- 
ciw 60 w pierwszem czytaniu przedłożenie u- 
stawy, aby księżniczce Helenie zamiast dożywo- 
tnich apanaży 60.000 denarów rocznie wypła- 
cić wiano 1000.000 denarów i na wyprawę dać 
400.000 denarów. Za przedłożeniem glosowali 
staroradykaii i partya rządowa; przeciw wszy- 
stkie sironnictwa opszycyjne. Nacyonaliści pod- 
kreśliiii ża przedłożenie przyjęte zustało przez 
naród niesympatycznie, gdyż korona ma dosta- 
tecznie wysoką listę cywilną. Postępowiec M a- 
rinkowic wskazał, że rząd, wnosząc to przed- 
łożenie bez poprzedniego porozumieuia się ze 
stronnictwami politycznemi, oddał koronie złą 
przysługę. Zachodzi obawa, że publiczna dysku- 
Bya nad tą delikatną sprawą przyniesie większą 
szkodę moralną, niż zysk materyalny. 


Gromadne zatrucie. 


(Telegr. „N. Reformy".) 


Berlin. W miejskiem przytułisku dla bezdom- 
nych przy ul. Froebla zachorowało wczoraj wie 
lu bezdomnych wśród objawów otrucia. 15 
z nich zmarło. Spożyli oni wiktnały, które przy- 
nieśli ze sebą do przytuliska. 

Berlin. W asylu dla bezdomnych zmarło wczo- 
raj w nocy 17 osób z powodu zatrucia po spo- 
życin ryb wędzonych. Ilość osób, które z tego 
powodu zachorowały, jest, bardzo znaczna. Po- 
nieważ między zmarłymi i chorymi znajdowali 
się przeważnie Rosyanie, rozeszła się po- 
głoska, że ma się tu do czynienia z cholera. 


Z Persyi. 
(Telegr. „N. Reformy“). 

Tebrle. (Pet. ag. tel). Wieiki tłum ludzi zni- 
szczył budynek endźumenu, a następnie 
demonstrował za objęciem administracyi Aser- 
bejdżanu przez Sudże ed Dauleha. 


Marsz na Tebris. 


Bżulfa (Pet. ag. tel.) 8my pułk strzelców 
przybył tu i pomaszerował do Tebris. 


Rrkowanlia z korsułem rosyiskim. 
Tebris. (Ag. pet.). Gubernator w Tebris, je 


O E 


Zakład arstystyczno-kamieniaraki 
| budowlany 


Józetu Kuleszy 


BS naprzeciw cmoutarza w Krako- 
u wie, posiada wielki wybór goto- 
| wych pomników zpiaskowca,gra- 
nita i marmru, Podn/mnje się 
wykonania grobowców w mietseu 
| na r-ewincayi Telef" «09 


M 


Ortopedyczny i mechaniczny 


Zakład Zauderowskii| 
ul. Zyblikiewicza 9, Tel. 1396. |Ę 


Leczenie skrzy wień kręgosłupa, garbów |% 
chorób stawów i kości, reumatyzmu it. p 


|Wybili wszystkie szyby kamieniami, 


den urzędnik nrzędu spraw zagranicznych i 1 vad- 


mułłah udali się do generalnego konsulatu ro- 
syjskiego, aby prowadzić rokowania. 


Podarzi z cudzej kieszeni. 


Konstantynopol. Jak słychać, Rosya skłonna 
jest, na wypadek trwałego obsadzenia 
przyznać Turcyi 
pewną strefę w drodze uregulowania 


północnej Persyi, 


granie 


epad nu anglelskiego konsula. 
(Telegr. „N. Reformy“). 

Tehe an. W pobliżu Kazerun dokonano ua: 
nada na angielskiego konsula S mar- 
ta, który jechał w otoczeniu silnej eskorty ka- 
waleryi z Abuszir do Sziras. Eskorcie udało się 
przebić do Kazernnu, jednak konsul zginął bez 
sladu. Złapano rannego konia konsula. Straty 
eskorty nie są znane. $ 

Londyn, 28 zwan 

Biuro Reutera donosi: Nadszedł telegram, po- 
twierdzający wiadomość o napadzie na angiel 
skiego konsula z Sziras, Smarta, który jechał 
do Sziras  Napadu dokonano koło Kazerupn, 
skąd wysłano naprzeciw konsula silną eskortę 
jeżdźców indyjskich. Straty napadniętych nie 
są znane. Zdaje się, że zginął jeden kawalerzy- 
sta, a trzech odniosło rany. Konsala Smarta nie 
ma. 


Ameryka żywicielką Europy. 
(Telegr. „N. Reformy“), 

Nowy Jork. Wedłag doniesienia „N. Jork Ti- 
mesa“ z Waszyngtonu, amet ykańscy i kanadyj- 
sey kapitaliści zawarli spółką dla założenia 
w Brazylii wielkiego przedsiębiorstwa 
dla produkcyi mięsa na eksport do 
Europy. Zapewnili oni sobia knpno 9 milio- 
nów akrów pastwisk. 


Zabicie „kolędnika”. 


Kraków, 28 gradnia, © 

We Woli Dachackiej, koło Krakowa, rozegrał 
się podczas ubiegłych świąt krwawy dramat. — 
W drugie święto Bożego Narodzenia udali się dwaj 
bracia Franciszek, który służy obecnie przy woj- 
sku, i Jan Waciakowie, obydwaj z Woli Ducha- 
ckiej, do gospodarza Barana, mieszkającego w po- 
bliżu domostwa ich rodziców, „na opłatek“. W cza- 
sie zabawy przybyło kilku „kolędników“, którzy z 
błahej przyczyny rozpoczęli z Waciakami sprzecz- 
kę, a następnie bójkę, w czasie której zadali star- 
szemu bratu Franciszkowi nożem kilka ran na gło- 
wie. 

Wobec przeważającej liczby „kolędników * wy- 
nieśli się Waciakowie z domu Barana i chcieli u 
eiee do własnego domu. W drodze dopadli ich „ko: 
lędnicy* i rozpoczęli na cofających się nacierać. 

Franciszek Waciak wyjął wreszcie bagnet i wy- 
wijając nim wokoło, uchronił siebie i brata przed 
ciężkiem pobiciem, 

Wśród takiego „natarcia* i „obrony“ przybyli 
przed drzwi własnzgo domu; ktoś z wnętrza je o- 
tworzył i obydwaj Waciakuwie wpadli szybko do 
sieni, zamykając drzwi za sobą, Byli bezpieczni, 

„Kolędnicy“, widząc, że „nieprzyjaciel“ się do- 
brze ukrył, przypuścili do «omu Waciaków szturm. 
a , następnie 
zapomocą kołów rozpoczęli ważyć drzwi wehodowe, 
które pod naporem kilku napastników wypadły z 
zawias i padły na Bięń. Napastnicy dostali się do 
wnętrza čomu. ` 4 

Wtedy Jan Waciak wyszedł do sleni i chciał 

„Kolędników* przemówić, czy też prosić ich, by 
im dali spokój. Napastnicy ujrzawszy go, rzucili 
się groma mio ku niemu; spostrzegłszy grożące mu 
niebezpieczeństwo, Waci k chwycił leżący w sieni 
toporek i ciął nim całą siłą przed siebie. Toporex 
natrafił na najbliższego napastnika Władysława 
Maciejasza, który pod uderzeniem padł na ziemię, 
broczą> ubficie krwią. Cios zadany w głowę był 
śmiertelny; Maciejasz wyzionął natychmiast ducha. 

Na widok trupa napastnicy się cofuęli. 

Sprawca pubiegł na posterunek Żandarmerzi i 
przyznał się do winy, Zandarmerya odstawiła go da 
aresztów sądowych w Podgórzu 


Wybuch benzyny. 


Kraków, 28 gridnia. 

W mieszkaniu pp. Raczyńskich, mieszkających 
przy ulicy Sławkowskiej 1. 1, nastąpił wczoraj wie- 
ozorem około godziny 8, silny wybuch benzyny, 
który na szczęście, nie sprowadził katastrofy. Wy- 
buch nastąpił z następującej przyczyny: 

Lekaj Golba, mając zapuszczać podłogi, zmieszał 
benzynę :6 stearyną i chciał w niej rozpuścić 
wosk, Aby jednak p:ędzej silę to stało, postawił 
blaszankę z tą mięszaniną na gorącą blachę, — 


NOWA REFORMA 


W chwili, gdy błaszanka siinie się ogrzała, nastą! 
pił Wybuch, a zarazem zapaliła się benzyna. Huk, 
towarzyszący wybuchowi, był tak silny, że słysza- 
ła go doskonałe publiczność, przechadzająca się po 
ul. Sławkowskiej i po linii A—B. To też wkrótce 
przed kamienicą zebrały się tłumy, na rozmaity 
Sposób komentując detonacyę. 

Skutkiem wybuchu wypadły w całem mieszkania 
pp. Raczyńskich szyby; drzwi zaś, wiodące z ku- 
chnł do przyległego pokoju, zostały wyrwane i rzu- 
aone z wielką siłą na znajdnjącę się tam 31-le- 
tnią stróżkę Waleryę Kurowską. Odniosła ona sil- 
ne stłuczenia. Ofiarą wybuchu padła również 38- 
letnia kucharka Elżbieta Inwałówna, która ma po- 
parzone benzyną rące I twarz. 

Na miejsce wypadku wezwauu nuatychmiast po- 
gotowie ratunkowe, tudzież straż pożarną, 

Pogotowia opatrzyło ob;dwie kobiety i jednę v 
nich, kucharkę Inwałównę, odwiozło do szpitala św. 
Łazarza, 


=JĘ E a EA 
Kronika. 
j Kraków, czwartek 28 'grudnie. 

Kaiendarzyk kościelny: Młodzianków i 
Wiktora, 

Kalendarayk asBtronumiczuy: Wechód 
słońca o godz. 7 min, 40; zachód o godz. 3 m. 42; 
długość dnia godzin 8 min, 02. 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Przeważnie pochmurno, niepewnie, 
czasem opady, temperatura przybiera Żywy zachodni 
wiatr. 


— am 


mna 


Teatr miejski imienla Słowackiego: 
„Żywy trup“. 

Popołudnie bajek, urządzone staraniem 
Koła panien,. w s'arym teatrze, o godz. 4 po po- 
ładnia, 

Zgromadzenie pensyonowanych urzędników, 
profesorów i nauczycieli w sprawie założenia or- 
ganizacyi emerytów, w Resursie urzędn. (ul. Św. 
Jana), o 4 ro poł. 

Zgromadzenie członków Towarzystwa za 
liczkowego we własnym lokalu (ul. Straszewskiego 
1. 28 I p.) o.pół do 5 pop. ~ 

Odczyt p. Vetulaniego: „Spřrawozdanio o zmia- 
nie ustawy komasacyjnej“ w lokalu Towarzystwa 
technicznego (ul, Straszewskiego l. 28) o godz. 7 
wiecz. 

Wystawa etnograficzna otwarta od godz. 
11 do 1 w południe przy ul. Studenckiej pod 1. 7. 

Wystawa gwiazdakowa w domu Towarzy- 
stwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28). 

Wystawa sztuki w Powszechnym Związku 
artystów (pałac Spiski) otwarta od godz, 9 rano 
do 4 wieczorem (w święta i niedziele od godz. 4 
do 6 także przy świetle elektrycznem). 

Wystawa w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
godz. 11 do 4 po południu. 


Teatr miejski we Lwowie: 
Onegin* 


„Eugeniusz 


Minister Dlugosz w Muzeum techniczno-prze- 
mysłowem. Bawiący wczoraj w Krakowie Ekse. 
minister Długosz zwiedzał w towarzystwie radcy 
sekcyjnego dra Twardowskiego i sekretarza mini- 
steryalnego Neumanna tutejsze Muzenm techniczno- 
przemysłowe, krajowy AUR gponiorania rękodzieł 
i przemysłu. Przy sposobności tej dość długiej wi 
zyty, oprowadzany przez darattora radcę budownic» 
twa Tilia, zwiedzał Eksc, Diugosz szczegółowo bi- 
bliotekę, biura i warsztaty, wreszcie przygotowania 
do wystawy szklarskiej, okazując nadzwyczajne | 
zainteresowanie dla spraw rękodzielniczych, Do 
wizyty tej, dowodzącej bardzo wielkiego zaintere- 
sowania się Ekse. Długosza sprawami rękodzieia 
i drobnego przemysłu i popierania ich, przy wiązu- 
jemy bardzo wielkie znaczenie, obiecując sobie, że 
Ekse. Długosz, będąc sam przemysłowcem, najlepiej 
potrafi ocenić trudne nieraz pcłożenie przemysłow- 
ców d rękodzielników 1 potrafi im zawsze pójść 
z pomocą i poparciem. 

O chodnik przy kościele N. P. Maryi. Piszą 
nam: Mozaikowy chodnik, otaczający kościół N. P. 
Maryi, ułożony w desenle z białych, czerwonych 
i niebieskich kamyków, jest już tak zniszczony, że 
należy go bezwłocznie naprawić. Zwłaszcza od stro- 
ny wschodniej braknje już połowę desenia, a w in. 
nych miejscach jest już cały falisty, Ze względu 
na białe słupki, otaczające kościół, połączone ze so- 
bą łańcuchem, zastąpienie pięknego bruku szaremi 
tlizami lub matowym asfaltem byłoby naruszeniem 
tej cennej ozdoby kościoła. 

Krakowski Związsk -pomocy dla więźniów 
politycznych. Doroezne walne zebranie odbędzie 
się w dniu 2 stycznia 1912 r, o godz. kwadrans 
na 9 wieczorem, w uniwersytecie ludowym przy 
ul. Szewskiej 1. 16 I p. 

Napad. Wczoraj wieczorem w ulicy Librowszczy: 
zna napadło kilka andrusów na przechodzącą tam- 
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torebkę x kilkoma koronami. 


odniósł dużą ranę na czole. 


skawińskim wypalało dwóch robotników: 
Kowal i Józef Miller beczki. Obchodzili się przy- 
nastąpiła oksplozya smoły, 
parzyli sobie ręce i twarz. Przewieziono ich wczo- 
raj do szpitala Bonifratrów w Krakowie. 

Zaginęła dziewczynka. W dnia 8 maja b. r. 
podczas odpustu ma Skałce zginęła 3 1 pół lat 
licząca Anielcia Tekela i do tej pory jej nie ed- 
naleziono. Sąd powiatowy w Podgórzu, podając ton 
fakt do wiadomości, nprasza wszystkich, którzyby 
wiedzieli o pobycie tej dziewczynki, o zawiadomie- 
nie o tem sąda lub policyi w Podgórzu. 

Proces 67. Z Warszawy telegrafnją: Frzed try- 
bunałem apelacyjnym odbyła się rozprawa przeciw 
67 oskarżonym o udział w organizacyach Polskiej 
Partyi Socyalistycznej Żyrardów-Pruszków-Józefów 
za wykonanie 15 zamachów terorystycznych. 31 
oskarżonych skazano na roboty przymusowe od 2 
lat 8 miesięcy do 20 lat, 25 skazano na zesłanie, 
10 uwolniono, przeciw jednemu rozprawę odro- 
czono, 

Choroba niem eckiego następcy tronu. Z Gdań- 
ska telegrafują: Niemiecki następce tronu jest już 
od dłuższego czasu chory rzekomo ua zapalenie 
oskrzeli. Na razie następca tronu nie może opu: 
szczać łóżka, 

„Wypadek króla Alfonsa. Z Madrytu ielegra- 
tują: Król Alfons, zoskakując z konia, zwichnął 
nogę, 


Mlanowonia. Wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zamłanował auskultantami praktykantów sądowych 
Michała Sypera i Abuscha Monderera. 


Telegramy 


z dnia 28 grudnia. 


Cesarz. : 
Wiedeń. Stan zdrowia cesarza jest trwale do- 
bry. Lekki katar zopełnie znikł. Również nie ma 
jaż cesarz podniety do kaszlu. Noc ubiegła prze- 
szła spokojnie, cesarz spał bez przerwy. 


Regent bawarski ciężko chczy, 


Monachium. Stan ks. regenta jest bardzo 
poważny. Wszystkie nroczystości dworskie 
na najbliższy czas odwołano. 


Zuieważenie książącego grobu. 


Belgrad. Wiadomość o znieważenin grobu ka. 
Aleksandra wywołała w kołach dworskich bole- 
snn wrażenie, ponieważ zwłoki księcia w naj- 
bliższym czasie miały być przeniesione do no- 
wego grobowca dynastyi Karageorgowiczów Ww 
Topola. Przypuszczają, że kradzież stoi w związ- 
ku z zamiarem wymuszenia na rodzinie królew- 
skiej. 


Śalegi w Tyrolu. 


Insbruk. W całym Tyrolu spadły w czasie. 
świąt bardzo obfite śniegi. Komuntkacya w wie- 
lu miejscach przerwana. 

Car. ) 
Petersburg. Rodzina carska wyjechała wazy: 


raj z Krymu i w poniędziałók wróci do Car- 
skiego Biota. 


Nacyonaliści przeciw żydom. 
Berlin. Biuro Wolffa donosi z Petersburga: 
Nacyonaliści wnieśli w Dumie wnios ak, aby 
amerykańskich żydów bez wyjątku nie 
dopuszczano w grauice Rosyi, zaś aby 
od towarów amerykańskich pobierano wyso- 
kie cła. 


Znowu 20 milicnów ma wojuą. 
Fzym. Dekretem królewskim wyznaczono po- 
nownie z zapasów kasowych 20 milionów lirów 
na wojnę tripolitańską. 


Waikispod Tobruk. 


Konstantynopol. Ministerstwo wojny ogłasza 
depeszę, według której Turcy i Arabowie "a. 22 
b. m. zaatakowali pozycye włoskie koło Tobruk 
i dotarli dofortyfikacyj włoskich. 


Sprawa marokańska. 
Paryż. W komisyi senatu dla umowy maro- 
kańskiej oświadczył minister De Selves, że 
w czasie pertraktacyi Kiderlen-Wachter 
powiedział ambasadorowi Cambonowi, że Era n- 
cuzi mogą niewątpliwie udać się do Fe- 
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cenach. Zgłoszenia pod 3 


kazaniem kwitn inseratowego. 


tędy Michalinę Czarniecką I wyrwało ej ry p 


Cegłą w głowę. Murarz Jozef Szczerboński, 
przechodząc obok bijących silę dwóch robotników, 
dostał od jednego z nich cegłą w głowę, przyczem 


Poparzenie. W sobotę po poładnin w browarze 
Mikołaj 


tem tak nieostrożnie z aparatem do wypałania, że 
przyczem obydwaj po- 
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osiadły w Krakowie, wykonuje plany, 


Sy, Spraw chunki it. p, Pe niższych 
Ry c „Budowniczy po- 


ge restante Kraków, główna poczta, za o- 
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zu, gdyby jeduak tam mieli zostać, tu Niemcy 
+" inch sobie zupełnie zda rękę w Ma 
roku 
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Pudróże króla angielsitego. 


Londyn. „Daily Ekspress“ donosi: Słychać 
że angielska para igélowska w przeciągu ośmiu 
miesięcy odwiedzi główne państwa europejskie, 
w tem także i Niemcy, 


Wizyta Fallleresa w Londynie. 


Paryż. Fallieres odwiedzi w przyszłym roku 
króla angielskiego W Londynie. 


 Lokant. 


Rochdale. Wczoraj rano w przędzalniach ba: 
wełny ogłoszono lokaut. Również w Blachoorne 
ogłoszono lokaut. Przyjmują, że lokaut będzie 
trwał krótko, ponieważ powód lokautu nie stoi 
w żadnym stosunku do ciężkich następstw. 


.Łatonięcie okrętu. 


Hamburg. - - Parowiec iinii małoazyatyckiej 
„Chios“ zatonął w czasie ostatniego orkanu wraz 
z całą załogą, złożoną z 30 OSB w zatoce bi 
skajskiej. ; 


ZAAN 
-Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
C=" =" WNE "CWNNN"N CZ" 
'Buch przejezdnych 


Kraków, 27 urulnia. 

NOWY HOTEL NARODOWY, właeność dra Stanisława 
Adamskiego, ulica Posalska, 22, (gustownie odrestaurc- 
wany. Parkiety, Światło 6 lektiyczne, restauracya, łaziorki 
w miejscu, Pokoje ze światłem od 2 koron w zwyż i staj- 
niu): sędzia Józef Podobiński ze Źmigrodu, Józef Hilbner 
z Ktrwina (Śląsk uustr.), Janowie Góblowie z Chrzana- 
wa, Mieczysiaw Tatara z Sosnowca, Ignacowie Karłow- 
sey, Wła dysławowie Leonhardowie ze Lwowa, Maryano- 
wie Kuniccy 6 Warszawy, adw. dr Wiktor Balanda 
z Ośw gcima, Henryk Schoppe z Zakopaneogo, Antoni i 
Klara biażewscy z Znuczki (Bukowins), Franciszek Chor- 
kicwicz, Jack Sufier ze Lwcwa, Jan Ziniewicz-Zinowczuk 
z Krakowa, Aancz, Jerzy Wałek z Dolnej Łomny (Śląsk 
austr,), inż. Antoni Kamieński z Dąbrowy Górniczej, 
Piotr Bartosik z Brzeszcza, Jan Głodek i Autoni Rach 
ncr z Nowego Targu, Albert, Alf di Jadwiha Feinberg- 
Grebnieff. Gertruda i Elżbieta Regozberg z Berlina, sẹ- 
dzia Michal Kwasik z Drohevycza, Henryk Boilot, Sta- 
nistaw Lechowtki s Faryża, bud, Stanisław Jarmarkow 
ski z Tarnowa, Edwardowie Kessierowie ze iiwowa. 

HOTEL BELVEDERE, ul. Basztowa, 27, w pobliżu dwor- 
ca kolej. (pokoje od %2 koron. Łazienki, restanracya i 
kariarnis na miejson): hr. Olga Dobrz' ńska z. Poznauta. 
dr Kazimierz Woliński z Białej, dr Tadeusz Emilewics 
z Priwiyge (Węgry), dr Michał Praski z Łodzi, prof 
Jan N sal, inż. Jan Adamov, inż, Teodor Adamek z Raj. 
czy; poseł Antoni Bomba z Badziwoja, inż. Stanisław 
Staszczyk z Trzebini, inż, Kugeninsz Stach z Wiednia 
Adam Cieślikowski z żoną z Libiąża, Amalia sh, ja 
Roman Janota z Żywca, Helena Zajączkowska, H. Lu- 
bliner te Lwowa, Mieczysław Zebrańsii z Żoną z Storo: 
dy, Antoni Doleżal z Pragi. Herman Fioilgnder z Białej, 
H, Horowitz z Mielca, Jan Iwanvzut z Brzeska, Rudolf 
Gralski z Bielska, Szymon Lipski z Częstochowy, Stani- 
sław Lipski z Wiednia, Antoni Krzemidński z Ząbkowie, 
Jan Luczak z Marklowic, Kazimierz Styczyński u Jas 
worzna, A, Munteanu, Andrzej Manteanu z Braila (Ru: 

manie) 


Z ZE 
Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 27 grudnia. Kursa giełdy wiedeńskiej: Lo- 
y: %) procentowo: Austryackiego zakłada kradytowogo 

z obi. pro, z roku 1880 3-pra 24-50, Austr ynkieyo zakladu 
kredyt, s obl, pro, s r. 1889 8-pro. 274*—, Uregul, Da. 
naja z 1870 r, 100 wr, 6-pro. 3 9*—, Węg. Banka hip. 
po 100 slr. ć-prc, H17-—, Pożyczka serb, prem, po 100 fr. 
p "Pro. 12880, b) bozprocentowe: A okalejoowścć (Basilica) 
15 iin 35'235, Zakł, kred, dla h. l p. po 109 žir, G0:*—, 
Clary sir, 40 m, k. Js=—, Losy m. Krakowa 20 zł, 
85*—. Pożyczka m. Lublany 2) zł 81*—, Palffy 40 zł. 
m. konw. —'-=, (/26rw, krzyża austr. tow. 10 zł, 7049. 
(serw, krzyża węg. Tow, 6 slr, 44-85, Losy tund. 
uroyksięcia Rudolfa 10 ar, 7.* , Nala 40 er, t. 
48%*— , Tureckie oblig, prem. kolei po 400 fz, s46° — 
Tureskie oblig. prem, kolei Li 212'50, Losy kom. m, 
Wiedniu z 1874 roku 501'—, ~ 


Wtadeń, +7 grudnia, 
popołudniowej notowano: 

Bzcye: Austr, Zakł, kred, 632 —, węg. Zakł, kred, 
850 —, Anglebanku 825 75, Unionbaaka 828 50, Lin: 
derbanku 552 75, Bankvercin 644 45, Bodenoredit 18 02, 
Gaito, Banka hipotecznego 688 —, Akcye praskic za 
banku kredyt. — —, Kolei państwowych 730 50, ko- 
lei południowej 110 25, kolei północnej 49 80, kolei Czer - 
riowieskiej ^49 — , Alpiny 8rv 50, Rima Mnranył 677 26, 
Praskiego Tow. żelaznego 26 80, Fabryki broni 779 —, 
Axcye tureckie tyt, 317 76, Gal. Karp. Tov. naft, 781 —, 
Mea ICE i Ra Renta majowa 91 05, Austr, 

oron., 9 isr, Ag M korog 90 30, o 581 [7 
Listy Tow, kred. tomik. 9 ro UA ka” tie 
93 30, 4'/,% Liaty Banka "ię. vw 40, 5*/, Liaty T Banky 
hip. 110 =, 4'/, Listy Banku kraj. 92 60, 4'/40/, Li ty 
Banku kraj, 99 --,49/, Gal. Obl, propin, 93 80, 9 
Gal. pożyczki kraj. 1893 92 90, 40/, Pożyczki m, Lwow 
91 65, 40/, pożyczka m, Krakowa 90 45, Losy tureckie 
243 —, Marki 117 88, Rabie 264 čO, Rosyj, pożyczka 
103 60, Skoda 684 —, Powsz. B. depoz. 549 —. 
m Usposobienie wzmocnione, walory Żeluza przejściowo 
0. 

Y Wiedeń, £ £7 grudnia. Cukier 35°30 —35* 40; 2600-9810 
staly, Spirytus 6100—68 00 mstulcny. Nafta niezmie- 
niona. ~ 


Zamkalęcie wczorajszej giełdy 


Założony w s. 1878 


7 E? artystyczno-kameniarsk 


C MAI AEN 


4 Kraków, ul. Rakowicka 7, tel, 462, 


wykonnje probowool pomniki, tak w ml 
na prowinoyi, oraz "olac wielki wybórę RB 


kuszto- 


9876 1 3 


266 283 0 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy 


B. Gabryelska 
Rynek główny 35 (Krzysztofory). 
Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich, 

W niedzielę i święta zamknięty. 
4761 Wstąp bezpłatny. 28 0 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy. 
MĘŻCZYZNA cy językiem polskim ' 


niemieckim, z dobremi świadectwami, 
poszukuje posady zaraz jako rządca, za- 
rządca, magazynier lub t. p. Zgłoszenia 
pod: J. Gach, Wadowice. 407 3 8 


UJe>w=xnizn 


szkół średnich przyjmę na sitancyę za cenę 
przystępną. Fortepian w domu. — Ulica Feli- 
cyanek 13. 9364 3 6 


Z drukaini Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska 10. 


W Catei naukowej 1 heletnyotyczne, 


w Krakowie, ul. św. Jana L 4. 


Beletrystyka, nauka, sztuka. Dzieła polskie, francuskie, angielskie, 
niemieckie. Osobny dział dla młodzieży. Wygodna przesyłka skrzyn- 
kami na prowincyę. Abonament przystępny. Dia młodzieży zniżki. 
Katalog naukowy 50 h., powieściowy 1 K, ogólny 1'20 K. 271 470 


ków gotowych x pinakowsa, marmura i gonuida 
a 277 222 BUU 


Szkółka frehl0 Gsku 


| f Serling 
KMKów, Dunajewskiego 7. 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


Leczenie gorącem powietrzem. Aparat 
Roentgena. 408 6 0 


Zakład otwarty od 9—1 i od 4—6, 
Dr Merz. Dr Staszewski. Dr Wachtel. 


Franciszka Budziaszek 


Czesze w domu i poza domem, udziela lekcyi 
czesania, oruż wykonuje wszelkie roboty pera- 
karskie po najniższych 7 UL. Mikołajska 24, 


z 


fiip Nans I Synonje 


skład komisowy 


kiaków, ulica Szczepańska 7, I piętro. 
Ceny oryginalne fabryczne. 


Wojciech Olszowski 
Kraków 4080 

Mały rynek, róg ul. Szpitalnej. 

+ 


Panna ru: „seme M r. o Największy wybór. Koncypient przyjmuje deii każdego czasu, zape 
restante Kraków. 38 z kilkuleinią hel" adwokacką, po- wniając troskliwą opiekę. *265 49 U 
szukuje posady na pro i. Listy f 
042029904499002 R. p poste rest, krakow 9725 8 8 liea Skiwkowska 21, l pietta, 

* $ 

g Wina KANCDNIE hial $ ład « | nA p 

Man — za 2i Zakład pogrzebowy „Concordia W Ee ra W ARTYSTYCZNE 

+ enaos . . . 2:50 o ua : 
niwe UJANA W OLN EGO | o eone tkane chodnik, f krome i wytworne. 
i AMR «osa Plac Śzcegaisi L 2 (dom wlasny). — Telaon KL 331. ||portyezy, firanki, kapy, kolie IE 
1 „ HautSauternes500 Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok zo wszrstkio E|kOce j e aer na obicia bro- | 

Przy odbiorze 10 flaszek naraz 10%/, rabatu k'ujów enropojskich, 11 307 0 : katy. i k k 
>4 : Cennik ra eor W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 6289 ; tapety lip. 30) 
wojciech Olszowski z 


Pokój umeblowany Kupuje 
na II piętrze i pokój z piecem kuchen- | obrazy malarzy polskich. Zgłoszenia pod 


nym na parterze do wynajęcia od 1-go | „Sztuka 12“ poste restante Kraków, za 
stycznia przy ul. św. Jana 26, 409 1 0 okazaniem kwitu inseratowego. 405 3 8 


